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Epizod

Gnani wiatrem życia – żeglujemy samotnie po bezkresnym 
oceanie nadziei, z niepokojem wypatrując wysp 
przeznaczenia;

Oparci o tytanowe kraty, wpatrzeni w szarą mgłę – dryfu-
jemy: pomiędzy tym, co bezpowrotnie odeszło, a tym, co 
nieuchronne i nieznane;

Błądząc w bezmiarze ciemności – wypatrujemy seledynowego 
światełka, w którego istnienie wierzyć chcemy;

Zamknięci w królestwie przypadku – pokornie wznosimy 
niebotyczne świątynie naiwności, rozpaczliwie nadając sens 
własnemu istnieniu;

Oddajemy hołd umykającym znikąd donikąd chwilom, szalo-
nemu tańcowi pustki, która nas zrodziła;

Pozbawieni prawa wyboru, bezczelnie okradani przez czas – 
podążamy zawsze w tym samym kierunku.

Niemy krzyk egzystencji rozpala naszą wyobraźnię; prawda 
wije się, jak cień mitycznego potwora…

Być i nie być jednocześnie…? To takie trudne, a zarazem proste.
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Aksjomat

Trudne jest życie, gdy niepewność jest na tym świecie rzeczą 
pewną…

Gdy to, co zawsze skałą było – nagle się staje mgiełką zwiewną.
Próżno jest szukać w morzu smutku małej kropelki ukojenia,
Gdy czas z uśmiechem nasze myśli na Wielkie Czarne Nic 

zamienia.
Bo czy istnieją takie rzeczy, które nie tracą na znaczeniu
Nawet w ostatniej żywej chwili…? W metafizycznym przesi-

leniu?
Bo czy istnieje chociaż jedna, co tak ogromne ma znaczenie,
Że warto być i kochać dla niej aż po ostatnie ciche tchnienie?
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Enemy

Gdy Zło – tak wielkie jak Azji góry – stanie przede mną, 
przesłoni chmury…

W oczy mi spojrzy z drwiącym uśmiechem, mogąc mnie 
zgładzić jednym oddechem…

I gdy poczuję nicości fale, które w mój umysł wpłyną ospale, 
wolno…

Zmieniając w morze ciemności tęczowe barwy mej świado-
mości…

Ja nie uklęknę, wrogu, przed tobą… Wiernie, do końca, 
zostanę sobą.

Nic to, że znikam, przeminę z wiekiem – wszak jestem tylko i aż…


	Epizod
	Aksjomat
	Enemy



